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rzec2ą oczywistą, że Moskwa pra* 
gnie za v szelką cenę zachęcić lub na* 
wet zmusić Czang*Kai*Szeka do kon* 
tynuowania walki Stajg się to zupeł* 
nie i^sne, je- wziąć pod uwagę, czym 
grozi.a V Sowietom ewentualna jego 
kapitulacja wobec Japończyków. 
ZSRR m,a 'y wówczas przeciwko so* 
bie zwycięską Taponię, częściowo zmo 
bilizowaną pod względem wojsko* 
wym, materialnym i moralnym z za* 
bezpieczonymi tyłami w Chinach.

Sowiety według wszelkiego prawdo* 
podobieństwa nie uderzą na Taponię.

B O M B Y  N A D  H A IN A N .
W ypadki, rozgrywające sie w Euro* 

pie odwróciły nieco uwagę od wyda* 
rzeń na Dalekim W schodzie.

Dopiero straszliwa tragedia, jaka ro 
zegrała się na olbrzymich przestrze* 
niach, przylegających do Żółtej Rzeki 
w Chinach, akt bohaterstwa i rozpa* 
czy, imponujący i potworny zarazem 
— zerwanie tam i zatopienie ogrom* 
nych obszarów wraz z dobytkiem lu* 
dzkim i setkami tysięcy ludzi, zwrócił 
znowu uwagę europejskiego czytelni* 
ka na Daleki W schód,

Większym jednak niepokojem na* 
pełniły świat posunięcia Japonii zmie* 
rzające do obsadzenia wyspy Hainan, 
na którą zresztą już padły ' pierwsze 
bomby japońskie. W yspa ta położona 
w Zatoce Tonkińskiej o Dowierzchni 
35,000 km. kw. i 2,500.000 ludności, o 
żyznej ziemi i wielkich bogactwach mi 
neralnych, jest niezwykle ważnym 
punktem strategicznym. Sąsiadując z 
francuskiemi Indochinami, mugtaby 
w razie obsadzenia je j przez wojska ja 
pońskie, stać się mocno niewygodna 
nie tylko dla Francji ale i dla niezbyt 
oddalonych Filipin, pozostających 
pod opieką Stanów Zjednoczonych. 
Stałaby się jednak pizt.de wszystkim 
nowym oparciem dla Japom i w pocho* 
dzie na terytorium Chin południo* 
wych.

Na tym jednak nie koniec. W  po* 
bliżu Hainan lezy b ry tijsk i port wo* 
jenny Hong*Kong, na samej zaś wy* 
spie inwestowane są wielkie kapitały 
brytyjskie. Od strony Hainan mogą 
więc znów zarysować sie nowe powi* 
kłania międzynarodowe.

M ija pierwszy rok wojny chińsko* 
japońskiej. Końca je j nie widać. Trwa 
ona dalej, przybierając często rozmia* 
ry pełne grozy. Chińczycy cofają się 
ale pokanani jeszcze nie są. Przeciw* 
nie, w ladomym jest, że stosując walkę 
partyzancką, dużo kłopotu przyspa* 
rzają szeroko rozsianym oddziałom 
japońskim. Przy tym nie jest dla niko 
go tajemnicą, że znaczne transporty 
materiałów wojennych idące z zew* 
wnątrz w dużej mierze z Rosji Sowiec* 
kiej, wzmacniają ich odporność. Nie 
należy rćwneż lekceważyć wzmożenia 
się uczuć patriotycznvch w Chinach 
oraz Konsolidacji opinii społeczen* 
stwa. ? ‘

Ciekawym jest, że właściwie wojna 
chińsko*japońska, w której przecież 
chodzi o wielką stawkę w znaczeniu 
światowym odbywa się przy całkowi* 
tej niemal neutralności państw euro* 
Pejskich i amerykańskich.

Neutralność ta nie tkwi zaś bynaj* 
•ftniej w braku zainteresowania tymi 
sprawami. Tkwi ona poprostu w tym, 
że Europa jest zbyt zajęta swymi we* 
^nętrznymi rozgrywkami, aby mogła 
l^święg^ njeco energii sprawom Da*

Narsz. Śmigły-Rydz na świecie pułkowym
„Z u c h o w a ty c h " .

W iln o , 5. 7. (P A T )  Jeden z naj* 
w aleczniejszych pułków  piechoty le* 
gionow ej, w ywodzących się z Pierw 
szej Brygady — pułk „Zuchowa* 
tych“ , obchodził wczoraj w rocznicę 
bitw y pod K ostiuchnów ka swe świę 
to pułkow e, które uświetnił swą o- 
becnością P. Marszałek Śmigły*Rydz.

U roczystości rozpoczęło nabozeń* 
stw o, odpraw ione na terenie koszar 
przed ołtarzem polowym przez J. E. 
biskupa polow ego W . P . ks. G a ­
wlinę.

W  godzinach przed południow ych 
odbyło się zebranie koła pułkowego, 
które zagaił płk dypl. liiałorski.

W  południe, korpus oficerski puł* 
ku, zaproszeni goście i żołnierze zgro 
madzili się w św ietlicy na wspólnym 
żołnierskim  obiedzie. K oło  godz. 
13*ej przybył p. M arszałek Śmigły* 
Rydz w tow arzystw ie Inspektora 
Armii gen. Dąb*Biernackiego.

Po zajęciu m iejsc za stołam i, za* 
brał głos płk. dypl. B iałkow ski, dzię 
ku jąc Panu M arszałkow i za zaszczy* 
cenie święta pułkow ego i zełaszając 
gotow ość pułku do wszelkich n a j­
cięższych nawet zadań, wznosząc na 
zakończenie toast na cześć Pana M ar 
szalka wśród żyw iołow ych owacyi 
uczestników  uroczystości. Pan M ar* 
szalek Śm igły*Rydz, podkreślając 
w krótkich  słowach zaszczytną prze* 
szłość bo jow ą pułku, życzył mu d al­
szej również świetnej przyszłości. 
W  czasie obiadu, który minął w nad 
zwyczaj serdecznej, braterskiej at* 
mosferze, rozbrzm iewały pieśni le* 
gionow e, m. in. pieśń skom ponow a­
na na cześć Pana M arszalka, śpiewa 
ne chóralnie przez w szystkich bie* 
siadników .

Po obiedze Pan M arszałek, żegna* 
ny dźwiękami „Pierw szej Brygady*' 
i burzą ow acji, od jechał z koszar.

Sejm o możliwościach poprawy finansów 
samorządu terytorialnego.

W arszaw a, 5. 7. (P A T ) Sejm ow a 
kom isja skarbowa zakończyła wczo* 
raj obrady nad projektem  noweli do 
ustaw y o poprawie finansów  związ* 
ków  samorządu terytorialnego. Pro* 
jek t tej noweli dotyczy 10*miliono- 
w ej d otacji Skarbu Państw a na 
rzecz związków sam orządow ych na 
okres lat 3, przejęcia przez Sk aib  
Państw a częściow ej obsługi pożycz* 
ki t. zw. U llenow skiej, zaciągniętej 
przez 10 miast polskich i rozdziału 
w pływ ów  pomiędzy poszczególne sa 
m orządy z tytułu udziału w państwo 
wvch podatkach od obrotu  i docho* 
dow ego. W  w yniku p iać kom isja 
wprowadziła do pro jektu  tej noweli 
szereg m erytorycznych poprawek, 
opracow ując m. in. nowe przepisy, 
dotyczące opłat drogowych. Przede 
wszystkim  kom isja określiła górne 
granice opodatkow ania poszczegól* 
nych kategoryj płatników  na rzecz 
podatku drogow ego. G ranice te się* 
g a ją : 75  proc. wymiaru podatku  
gruntowego, 15 proc. od świadectw  
przemysłowych i 3,5 proc. podstawy

wymiaru podatku od nieruchomości
z tym ednak, że od podatku drogo­
wego w miastach w ydzielonych 
zwolnione zostały w szystkie lokale, 
znajdujące się pod ochroną ustawy o 
ochronie lokatorów . Poza tym ogra* 
niczono m ożność łącznego poboru  
podatku od nieruchomości i drogo* 
wego do 7  proc. podstaw y wymiaru 
podatku od nieruchomości.

N a m ocy więc uchwalonych prze* 
pisów now opow stałe i pow stające 
budow le będą m ogły być obciążone 
na rzecz podatku drogow ego w wy* 
sokości 3,5 proc. wymiaru podatku 
od nieruchom ości. O płaty za nad* 
mierne zużycie dróg będą m ogły być 
pobierane jedynie przez pow iatowe 
związki sam orządowe. O bow iązują­
ce dotychczas opłaty za specjalne ko 
rzyści, pow stałe z budow y dróg, o* 
graniczono jedynie do budow y dróg, 
wyłączając koszty utrzymania dróg. 
D o  poboru tych ostatnich opłat u* 
pow ażniono także ty lko powiatowe 
związki sam orządowe.

Kombatanci niemieccy zwiedziM
celą P iłs u d s k ie g o  w  X .  p a w ilo n ie .

W arszaw a, 5. 7. (P A T ) W y cie cz ­
ka kom batantów  niem ieckich po 
dwudniowym pobycie w stolicy od* 
jechała wczoraj wieczór do Zakopa* 
nego.

Dzień w czorajszy spędzili komba*

Wewnętrzna sytuacja w Sowietach 
jest zbyt krytyczna, rozprężenie zbyt 
wielkie aby Kreml mógł woine zaryzy 
kować. Sowiety na kontynencie azja* 
tyckim chcą nadal grać jak najdłużej 
chińskimi kartami i obawiają się 
chwili, w której sytuacja zmusiłaby je 
do gry na własny rachunek.

Zawierucha na Dalekim W schodzie 
: trwać więc będzie na razie dalej. Jaki 

będzie je j epilog, trudno dziś powie* 
dzieć. A.

tanci niem ieccy na zwiedzaniu mia­
sta. Ze wzruszeniem składali kwia* 
ty  w celi Piłsudskiego w dziesiątym 
pawilonie i w skupieniu wysłuchali 
wykładu o tylu tragediach bohate* 
rów rew olucji, które rozegrały się 
na mie jscu stracenia.

W  godzinach południow ych kom 
batanci niemieccy w towarzystwie 
gen. G óreckiego przyięci zostali 
przez m inistra spraw w ojskow ych 
gen. K asprzyckiego, a następnie zło­
żyli w izytę prezesowi Federacji P. Z . 
O . O . i wręczyli mu przywiezione ze 
sobą trzy lam py, które służyły Jó* 
zefow i Piłsudskiem u podczas jego 
pobytu w M agdeburgu. Są to  iw y* 
kłe lampv naftowe, na porcelano* 
wych podstaw ach. Znaleziono je w

A U D IE N C JE  U P. PR EM IER A .
Warszawa, 5. 7. (P A T ) Pan i/re-es 

Rady Ministrów gen. Sławoj*Sklad* 
kowski przyjął wczoraj delegację by* 
łych żołnierzy 6 baonu w osobach pik. 
Niezabitowskiego, dr. Muszyńskiego 
i p. Langa.

Następnie Pan Prezes Rady Mini* 
strów przyjął zarząd zrzeszeń własno* 
ści nieruchomej chrześcijan wojewódz* 
twa łódzkiego z posłem Szczepańskim 
na czele, oraz członków zarządu: pre* 
zesa W endlera, p. Ulrycha i p. Kar* 
pila.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN. W . R. 
I  O. P. O W P ISA C H  N A  W Y Ż SZ E  

U C Z E L N IE  A K A D E M IC K IE .
Warszawa. 5. 7. (P A T ) W obec po* 

głosek, które mogłyby wzbudzić zanie 
pokojenie wśród abiturientów szkół 
średnich. Ministerstwo W . R. i O. P. 
podaje do wiadomości, że nie zamie* 
rżało i nie zamierza zamykać wpisów 
na żaden z wydziałów pierwszego ro* 
ku studiów w szkołach akademickich.

SP R A W A  U M U N D U R O W A N IA  
U C Z N IÓ W .

Warszawa. 5. 7. (P A T ) Minister* 
stwo W . R. i O. P. pudaic do wiado* 
mości, że nie zamierza wprowadzać w 
roku szkolnym 1938/39 żadnych zmian 
w umundurowaniu uczniów i uczennic.

W Y C IE C Z K A  SK A U T Ó W  NOR* 
W E SK IC H  W  PO LSC E.

Katowice, 5. 7. (P A T ) Bawiąca od 
kilku dni w Polsce wycieczka skautów 
norweskich przybyła dzis po zwiedze* 
r. .,} Gdyni i Poznania do Katowic. 
W ycieczka ze skautmistrztm Gunnar
H. Christensenem na czele liczy 25 
osoby,

Powstańcy pra naprzód.
Bilbao, 5. 7. (P A T ) Oddziały po* 

wstańcze, dowodzone przez gen. Va* 
rela, czynią stałe postępy na froncie 
Teruelu. A kcja ich poparta jest przez 
samoloty i czołgi. Ze wszystkich od* 
cinków frontu nadchodzą meldunki o 
zwycięskich postępach wojsk po* 
wstańczych, zwłaszcza zaś z południa, 
gdzie powstańcy zdohyli ważne stra* 
tegiczne pozycje w okolicy Puebla 
Ve)vcrde.

Barcelona, 5. 7, (P A T ) W czoraj ra* 
no bombardowało 5 powstańczych 
wodnosamolotów miejscowość Gava, 
położoną o 18 km na południe od Bar* 
celony. Wyrządzone szkody są znacz* 
ne.

Saragossa, 5. 7. (P A T ) Ag. Havasa 
donosi: W  drugim dniu ofensywy na 
odcinku Puebla De Valverde powstań 
cy posunęli się naprzód o 12 km na 
froncie szerokości 15 km i dotarli do 
drogi, wiodącej z Teruelu do Sagonte.

Rzym, 5. 7. (P A T ) W  poniedziałek 
wszedł do portu Neapolu szpitalny 
statek „ A q u ile ia m a ją c  na pokładzie 
około 300 włoskich ochotników, ran* 
nych w Hiszpanii.

twierdzy już po rozebraniu domku 
historycznego i sprawdzono ich au­
tentyczność.

P ob y t kom batantów  niem ieckich 
w stolicy zakończyło śniadanie kole* 
żeńskie, w którym  wziął udział am» 
basador Lipski, m inister Zvndram  
K ośc.ałkow ski, radca am basady nie­
m ieckiej von W u ehllsch  i in.
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TEATR WIELKI.
Środa godz. 20 „Ludzie w bieli".
Ci-wanek godz. 20 „Ludzie w bieli".
Wtorek teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa teatr nieczynny.
Czwartek godz. 20 „Hiszpańska mu.ha".
Piątek godz. 20 „Hiszpańska mucha".

KINOTEATRY;
APOLLO ul. Chorąiczyzny 7 : „Przy

drzwiach zamkniętych".
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Od wtorku do 

czwartku".
C.AS1NO Legionów 5: „Anonimowy ko* 

chanek' .
CH IM ERA Akademicka 8: „Ostrożnie z 

miłością".
EL RÓPA Akademicka 3: „Robert i G lo­

ria".
KOPERNIK Kopernika 9: „Serce i szpa, 

da".
M A R YSIEŃ K A  pl. Smolki 5: „Serce i 

szpada".
M ETRO, Łyczakowska 7 .M ały czaro* 

dziej".
M l ZA 3*go Maja 11: „Po wielkiej woj* 

nie".
PAŁACE Legionów 1: „Dama pikowa".
PAX nieczynny.
R A I pi. Mariacki 7: „Dede".
RIALTO  pl. Akademicki 5: „Słowik z

Wiednia".
R O XY  Kętrzyńskiego 56: „Miłość w ma* 

sce“.
STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: „Świat mó­

wi o nas" i rewia.
ŚW IT Gródecka 2b: „W ogniu pocisków"
TO N  pasaż Milkolascha: „Postrach Mon* 

golii" oraz „Niewinnie się zaczęło".
L'CIECH A pasaż Mikolascha: „Towarzy* 

szc broni" i rewia.

— Opera „Rigoletto“ w Teatrze Wielkim.
Dziś o godz. Srmej wiecz. odbędzie się w 
Teatrze W. wspaniałe widów. oper. G. Ver- 
diego „Rigoletto". Sensacją wieczoru opero* 
wego będzie gościnny występ Marii de Lor* 
me. Czarująca ta artystka olśniewa publicz* 
nośc swym pięknym głosem i fascynującą 
urodą. Po raz pierwszy śpiewa RigoLtta we 
Lwowie znakomity baryton scen włoskich 
Zenon Dolnicki, mistrz Bel Canta. Biorąc 
pod uwagę, żt- księcia śpiewa najwybitniej* 
srv dziś tenor polski M. Salccki — powyz 
sze jedyne przedstawienie operowe „Rigo* 
letta" będzie evenementem sezonu, szcze* 
golnie, że całość -spoczywa w wytrawnych 
dłoniach dyr. J . Lehrera, inscenizuje zaś 
Aleksander Uluchanow Bilety do nabycia 
w kasach teatralnych i w składzie nut Sey, 
fartha. ul. Akademicka, oraz w biurze Or­
bis, pl. Mariacki.

— „Ludzie w bieli". Jutro w Teatrze 
W. po raz trzeci sztuka amer. p . „Ludzie 
w bieli". Sztuka ta wywiera na widzach nie* 
zatarte wrażenie i wzruszenie, jest interesują 
cym wszystkich faktomontażem z życia le* 
karzy, tematem zaś ciekawe zagadnienie, co 
zwycięży, czy poczucie obowiązku, czy też 
miłość do kohiety. Główną role dra Fergu* 
sona, szczegółowo opracowaną, odtworzy in 
scenizaror i reżvser calośc J 'Pam ecki. — 
Dalszą obsadę tworzą pp.: Birlicka, Chanie- 
cka, Draczewska, Górska, Kipeniówna i 
Zbierzowska oraz pp.: Baryka, Borowski.
Borowy, Guttner, Kalinowski, Kępka*Baier> 
ski, Machalski, Nieprzewski, Przystawski, 
Ratschka, Szalawski, Staszewski i Więcków* 
ski. Doskonałą oprawę całości tworzą deko­
racje projektu M. Różańskiego. _____

— Gościnne węstępy Stanisława 9ielaA- 
skiego w Teatrze Rozmaitości. Już 7«go bm. 
rozpoczynają się występy najpopulamiej* 
szego komika-artysty teatrów stołecznych 
St.. Sielańskiego. Znakomity ten artysta 
wystąpi wraz ze swoim zespołem w arcy* 
wesołej komedii Arnolda i Bacha pt. „Hisz* 
pańska mucha". Czterodniowa gościna zna* 
komitego artysty liczyć może na pełne po­
wodzenie, biorąc pod uwagę, że • rtysta ten 
znany dobrze publiczności łwewsk ej z licz* 
pych filmów, da się poznać publiczności 
naszej również i ze sceny. Występy trwać 
będą od 7.go do 10*go bm. Ceny mieisc 
zniżone.

— Jedyny występ artystów warszawskich
M. Zimińskiej i M. Fogga we czwartek 7 ,go 
bm. w sali Polskiego To warz. Muzycz* 
nego. Mira Zimińska, yedetta warszawskich 
Teatrów i bohaterka filmowa, odtwórczyni 
głównych ról w sztukach „Dama od Mak* 
syma" „Panna M aliszewska",, Madame Sans 
Gene" i w. i. wykona najlepsze przeboje 
ze swojego repertuaru. Mieczysław Fogg, 
nasz najulubieńszy piosenkarz odśpiewa 
szereg najcelniejszych pieśń. Publiczność 
naszą oczekuje uroczy i wesoły wieczór.

KOMUNIKATY.
— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.

Posiedzenie Wvd-.. historyczno,filozoficzne- 
go odbędzie się 6 bm. o 5»tej w Semm-Lrium 
prof. Abrahama w starym gmachu Uniw., 
św. Mikołaja 4. p. I. Porządek dzienny: 
Czł. prof. Al. Sołowjew z Belgradu przed* 
stawi referat (po polsku) pt. „Geneza i zna* 
czenie Statutów cara Stefana Duszana".

— Nagrodzone na konkursie chóry przed 
mikrofonem. We wtorek dnia 5-go lipca 
o 21.10 radiosłuchacze będą mieli sposob* 
ność zapoznania się z Trzem i chórami: chó 
rem męskim „Echo" pod dyr. K. Mayerami

Traktat francusko-turecki zaw arto
na dziesięć la t.

Ankara, 5 7. (P A T ) O  godz. J8=ej 
minister spraw zagr. Rysiu A  ras oraz 
ambasador Francji Ponsot w obecno* 
ści przedstawiciela rządu syryjskiego 
Arslana parafowali traictat francusko* 
turecki.

Kwatermistrze wojsk tureckich, któ* 
re współpracować będą z wojskami 
francuskimi na terenie sandżaku Alek* 
sandretty na podstawie porozumienia 
sztabów generalnych obu państw, 2a* 
wartego wczoraj w Antiochii, przybyli 
wieczorem do sandżaku.

Po parafowaniu traktatu min. Rustu 
Aras wyraził' zadowolenie z powodu

pomyślnego zakończenia rokowań, 
podkreślając sympatię Turcji dla Syrii.

Na mocy traktatu oba kraie zobo* 
wiązują się ck- nieuczestniczenia w ża* 
dnym porozumieniu politycznym lub 
gospodarczym, skierowanym przeciw* 
ko jednemu z tych krajów. W  razie 
zaatakowania jednej ze stron przez 
trzecie mocarstwo, druga strona 
wstrzyma się od udzielania wszelkiej 
pomocy napastnikowi.

Traktat przewiduje utrzymanie w 
mocy umowy arbitrażowej, istniejącej 
już pomiędzy obu krajami. Traktat za* 
warto na lat 10.

Czechosłowacki statut narodowościowy
dotąd nie zosiał w  całości przedłożony Henleinowi.

Praga, 5. 7. (P A T ) W ydział praso* 
wy partii sudecko*niemieckiej wydał 
następujący komunikat.

Dnia 4 lipca br, delegacja partii su* 
decko*niemieckiej przedstawiła Kon* 
radowi Henleinowi w Eger (Chc-b) -.vy 
czerpujące sprawozdanie o stanie roz* 
mów z rządem. Sprawozdanie głosi, ze 
rząd po kilkakrotnych ponagleniach 
ze strony partii sudecko*niemieckiej 
przedstawił delegacji tylko część statu* 
tu narodowościowego i że przedłożę* 
nie głównej części według przyrzecze* 
nia premiera Hodży ma nastąpić w 
ciągu bieżącego tygodnia.

Dalej delegacja zawiadomiła Hen* 
leina, że jeszcze 15 czerwca p rzy rze*  
czone przez premiera Hodże zajęcie 
przez rząd stanowiska w sprawie wnio

sków partii sudecko*niemieckiej do* 
tychczas nie zostało dokonane, mimo 
pisemnych ponagleń. W  końcu pod* 
kreślono oświadczenie premiera, że w 
formalnym postępowaniu, w sprawie 
zagadnień narodowościowych, a zwła 
szcza w postępowaniu parlamentar* 
nym, nie stanie się nic bez porozumie* 
nia z partią sudecko*niemiecką.

Konrad Henlein udzielił delegacji 
dalszych instrukcyj i stwierdził, że do* 
piero po formalnym zajęciu stanowi* 
ska przez rząd co do złożonych dnia 
7 czerwca na piśmie wniosków partii 
sudecko*niemieckiej i po przedłożeniu 
pełnego statutu narodowościowego, 
będzie on mógł zająć stanowisko w tej 
sprawie.

Pogłoski o zajęciu p rze z Francję
w y s p  na M o rzu  C hińskim .

I Paryż, 5. 7. (P A T ) W  związku z do* 
niesieniami o obsadzeniu przez od* 
działy francuskie grupy wvsepek i 
skał pod nazwą Paracel, położonej na 
morzu Chińskim na południowy* 
wschód od wyspy Haman, w pobliżu 
wybrzeży indochińskich, Ag. Havasa 
podkreśla w komentarzu, że żadne od* 
działy francuskie na wysepkach tych 
i na skałach nie wylądowały, nato* 
miast rząd Annamu wysłał tam kilku j 
policjantów anamickich w celu nad* |

zorowania sygnałów morskich i stacji 
meteorologicznej, przeznaczonej do 
sygnalizowania tajfunów. Stacje te 
istnieją na tych wysepkach od dawna 
a założone były przez władze anna* 
mickie.

Komunikat podkreśla, ie  wysepki 
Paracel były proklamowane jako część 
imperium Annamu ju t w początkacli 
ub. stulecia i od tego czasu stanowią 
terytorium annamickie.

Gen. Franco proponuje Anglii
opracow anie  n o w ych  p ra w  w o je n n ych .

Londyn, 5. 7. (P A T ) W  dniu dzi* 
siejszym zabrał w Izbie Gmin glos w 
imieniu premiera Chamberlaina John 
Simon, który oświadczył, że brytyjski 
agent w Burgos Hodgson przeprowa* 
dza obecnie konferencje z ministrem 
Halifaxem. John Simon dodał, że .kon* 
ferencje te zostaną niebawem zakuń* 
czone i Izba zapozna się jedynie z kró 
tkim resume odpowiedzi rządu po* 
wstańczego.

W  odpowiedzi tej stwierdza rząd 
gen. Franco, że bombardowane portv 
są objektami wojskowymi i zaprzecza 
energicznie, jakoby lotnicy powstań*

czy dążyli specjalnie do bombardowa* 
nia statków brytyjskich. W  odpowie* 
dzi zawartą jest również niesprecyzo* 
wana jeszcze dokładnie propozycja za 
pewnienia statkom handlowym immu* 
nitetu w jednym z portów, którym bę* 
dzie prawdopodobnie Almeria. Rząd 
w Burgos domaga się równocześnie 
pewnych gwarancyj, dotyczących to* 
warów, które będą tą drogą transpor* 
towane. Odpowiedź kończy się pro* 
pozycją opracowania nowych praw 
wojennych, które będą w przyszłości 
obowiązywały.

Niepokoje w Palestynie nie wygasaję.
Jerozolima, 5. 7. (P A T ) Złożona z 

przeszło 100 osób grupa terrorystów 
arabskich zaatakowała jednocześnie ze 
strony syryjskiej i palestyńskiej zasie* 
ki z drutów kolczastych, wzniesione 
przez władze mandatowe na granicy 
z Syrią, i zniszczyła je na przestizeni 
prawie 20 km.

Inny oddział arabski wciągnął w za* 
sadzkę pod wsią Azun oddział wojsk

brytyjskich i rozpoczął z nim walkę. 
Pomimo przeważających sił Anglików, 
którzy rozporządzali samolotami, ar* 
tylerią górską i karabinami maszyno* 
wymi, a podczas bitwy otrzymywali 
dalsze posiłki, terroryści arabscy wy* 
cofali się według przewidzianego pla* 
nu dopiero po 4 godzinach, unosząc 
7 zabitych i 23 rannych Straty oddzia* 
łu brytyjskiego są nieustalone.

z Katowic, chórem mieszanym „Hasło" pod 
dyr. J. Żebrowskiego z Wilna i chórem mę» 
skini „Echo" pod dvr. K. Prosnaka z Łodzt. 
Trzy te zespoły zdobyły znaczne nagrody 
na ostatnim Konkursie Chórów Regional* 
nych, zorganizowanym przez Polskie R idio 
dla wszystkich Rozgłośni z wyjątkiem War* 
sza wy.

— Kurs malarstwa sztalugowego. Lwów* 
ski Zawodowy Związek Artyst. Plastyków 
zamierza w przyszłym roku szkolnym zor* 
ganizować we Lwowie kurs malarstwa szta. 
ługowego. Kurs będzie obejmował: studium 
akru i martwej natury, rysunek wieczorny,

croąuis i jedną godzinę tygodniowo wykła* 
I dów z technik malarskich. W przeciwstawię, 

niu do istniejącego typu szkól malarskich, 
w szkole związkowej, poszczególni ucznio­
wie będą mieli prawu swobodnego wyboru 
kierowników ich studiów z pośród człon* 
ków LZZAP. Opłata miesięczna wynosić 
będzie 15—20 zł. Kurs zostani* otwarty w 
połowie września br., pi zgłoszeniu się od, 
powiedniej ilości kandydatów. Zgłoszenia 
pisemne kierować należy do sekretariatu 
LZZAP. do dnia 1 września br. Termin wpl* 
sów zostanie ogłoszony w pierwszych 
dniach września br.

LEG IO N IŚC I Z ZA OLZY W E LW OW IE.
W  Polsce bawi po raz pierwszy wycieczka 

Legionistów i rodzin poległych Legionistów 
polskich z za Olzy w liczbie ponad1 60 osób. 
Wydeczk_ bawiła wczoraj w Krakowie, a 
dziś o godzinie 10 rano przybyła do Nad- 
wórny. Stąd udano się na zwiedzenie pó- 
bitewnych Legionów w Rafajłowej, zaś 
część uczestników udała się pod pamiątko, 
wy kr_yż legionowy na przełęczy Pantyr* 
skicj. We wtorek odbędzie się zwiedzenie 
pola bitwy p ó j Mołotkowcm, a po polin 
dniu zwiedzenie Worochty. W  Worochcie 
wycieczka przenocuje, a w środę przybę­
dzie o 7.31 lo Sranislawowa, o 15.05 zaś do 
Lwowa, gdzie na dworcu powita rodaków 
•zarząd Okręgu Zw. Legionistów na czele z 
prezesem posłem dr, Wojciechowskim i Z a, 
rząd Oddziału Zw. Leg., przedstawiciele 
wladk, wojskowości, miasta i organizacji, — 
Goście udadzą się tramwaiami do bursy 
grunwaldzkiej, a następnie zwiedzą miasto, 
zaś o godzinie 20*ej nastąpi w świetlicy Od* 
działu Zw. Leg. bezpośredni; zetknięcie się 
ich z najliczniejszym ośrodkiem legiono­
wym w Polsce. W  czwartek rano wycieczka 
w dalszym ciągu zwiedzać bedzie miasto, a 
także będzie na Cmentarzu Obrońców Lwo, 
was Wyiazd ze Lwowa w d u gę powrotną 
do Krakowa i Cieszyna nastąpi 7 lipca o 
godz. 12.47.

— Z powodu przebudowy nawierzchni 
i węzła tramwajowego na placu Bisk. Ban- 
durskiego od dnia 6 bm. aż do odwołania, 
wozy linii „S“ zamiast do pl Bandurskieeo 
będą kursowalv przez ul. Legionów, plac 
Bernardyński do ul. Piłsudskiego.

KRONIKA MIEJSKA.
— W  Twie Budowy Panoramy Plastycz, 

nej Daw-nego Lwowa odbyła się konferencja 
z udziałem prezydenta miasta d*r. St. Ostro­
wskiego i dyr. Izby przem.*handl. dr. M. 
lasińskiego. Przedmiotem dłuższych obrad 
było w szczególności wciągnięcie rekonstruk 
cji historycznego wyglądu miasta Lwowa w* 
program uroczystości jubileuszowych, przy, 
padających na rok 1940 z okazji 60O*lec a 
polskiego Lwowa i powołania do życia oby­
watelskiego komitetu finansowego budowy 
modelu z dawnego Lwowa. T*wo pozyskało 
na swych członków prezydenta dr. Ostrow­
skiego i dyr. dr, M. Jasińskiego.

— Departament fundacyjny Wojewody 
lwowskiego przeniósł swe. biura z ulicy Kar, 
melickiej na plac SmoLci 3, III. piętro.

Z KRAJU.
Pastor ewangelicki w Bełchstowie 

pod Piotrkowem ks. Jakub Gerhardt
za&tał aresz tow an y  w p o lecen ia  p ro k u
ratury za nadużycia dewizowe.

Nad Kielcami i okolicą przeciągnęła 
gwałtowna burza, niszcząc kilka do, 
mów mieszkalnych i stodoł we wsi 
Podlesie i W ierchy.

Paroch parafii w W asylkowcach, 
ks Kostrzyński został skazany przez 
Sąd okręg, w Czortkowie na 100 zł. 
grzywny za obrazę społeczeństwa 
rzymsko*katol. wyznania.

W  wileńskim ulewy i burzę przer* 
wały komunikację.

W  miejscowości Burbiszki piorun 
zabił 12*letniego chłopca, Piotrowicza.

W  kościele św. Jacka w Warszawie 
na przemawiającego z ambony ks. re* 
która Tadeusza Pudra napadł umysło* 
wo chory Rafał Michalski.

ZE ŚWIATA.
Generał Łuszkow Sam ojłow i.z przy 

był do Tokio.
W  miejscowości chińskiej, Tung* 

szeng Sezn wybuchła silna epidemia 
cholery. Liczba zmarłych na tę choro 
bę w prowincjach Indyj Brytyjskich 
przekracza 20.000.

„Dziennik Polski", wychodzący w 
M oi. Ostrawie podaje, że rokowania 
w sprawie statutu mniejszościowego 
ograniczają się do formalnych przy* 
rzeczeń i kurtuazyjnych uścisków rąk. 
Wyjściem z ciężkiej sytuacji może być 
tylko zupełna rekonstrukcja podstaw 
ustrojowych państwa.

Adwokaci mniejszościowi w rumuń* 
skiej miejscowości Timiszoarze od* 
mówili stawienia się przed komisją, 
mającą zakwalifikować ich znajomość 
języka rumńskiego.

Towarzystwo żeglugowe niemieckie 
„Seedienst Ostpreusen" 'zakomuniko* 
wało władzom litewskim, że statki te* 
go towarzystwa nie będą odtąd zawi* 
jały  do Kłajpedy.

Prawosławny archhnandryta rumuń 
ski Teodozjusz Bateanu, przełożony 
słynnego klasztoru 'Cetatuia kodo Jass 
zamknął się jako prosty nowicjusz w 
jednym z klasztorów katolickich.

Lokomotywa należąca do towarzy* 
siwa „I.ondon Northeast Railaway" 
pobiła wczoraj angielski rekord szyb* 
kości, przebywając w  godzinie 201  
km.
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Fachowi instruktorzy jedynymi
o rg a n izato ram i gospodarki ro ln e j.

Przemówienie ministra Poniatowskiego.
Warszawa, 5. 7. (P A T ) W  dn 4 bm. 

odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa 
konferencja prasowa, na której p. mu 
nister Poniatowski wygtos'1 przemóc
wienie, które poniżej podajemy w stre 
szczemu.

Postęp gospodarczy wsi daje się o* 
siągnąć jedynie przez działania wielo* 
stronne, obejmujące szeroki front za* 
gądnien. W  szczególności nie wolno 
liczyć na to, że wystarczy stwoizyć 
korzystniejsze warunki, a więc np. 
rozszerzyć rynki zbytu, udostępnić 
kredyt, poprawić strukturę agrarną, 
by w r; Inictwie automatycznie nastą* 
piła dc stateczna poprawa — trzeba 
jeszcze, aby rolnik p otrą", w pełni wy 
korzystać ov,e bardzie, sprzyjające 
warunki

Jedr.ą z dróg rozwijania tei urnie* 
jętnoi^j jest szkolnictwo zawodowe 
rolnicze. W ykazuje ono znaczny po* 
stęp. W  ciągu ostatniego 5*lecia liczba 
szkoi wszelkiego typu wzrosła o 31,6 
proc., zaś liczba uczniów — o 56 proc

Nasra rzeczywistość rolnicza wyma* 
ga — jak widać — innych form pro* 
mien'owania umiejętności gospodaro* 
wania Dla określenia ich używa się i 
ostatnio terminu „agronomia spolecz* 
na" Instrumentami jej są instruktorzy 
i sami rolnicy. W  ciągu ostatnich czte* 
rech lat personal agronomiczny zwięk* 
szył się o 55 proc., przekraczając dziś 
liczbę 3.0C0. Liczba przodujących jed* 
nostek wiejskich, czynnych w krze* 
wieniu umiejętności gospodarowania, 
daje się dziś ocenić na około 18.000.. 
Naczelne zasady pracy nad podniesie* 
niem umiejętności gospodarowania o* 
kreślić można następująco: 1) pracą ta 
nie może być dokonana przez samo 
państwo, lecz musi się opierać na 
współdziałaniu państwa i samorządu 
gospodarczego i terytorialnego, 2) mu* 
si być systematyczna i dostosowana 
do konkretnych potrzeb danego war* 
sztatu, 3) nie można traktować rolnika 
jako objekt tylko oddziaływania, lecz 
należy wykorzystać współpracę w sze. 
rżeniu wiedzy i postępu samych za* 
interesowanych, a przede wszystkim 
wybitniejszych z nich.

Na terenie młodzieży akcja krzewie* 
nia umiejętności gospodarowania pro* 
wadzona jest przez przysposobienie 
rolnicze. Od 1929 r. liczba instrukto* 
rów zwiększyła się pięciokrotnie, ucz* 
niów — przeszło dwukrotnie, wyno* 
sząc już blisko 70 tys.

„Organizacja wsi i gospodarstw' - -  
akcją prowadzona wśród gospodarzy 
dorosłych — polega na doradztwie in» 
struktorów co do całokształtu prowa* 
dzenia gospodarstwa rolnego.

Bardzo spopularyzawala sie akcja 
Kól gospodyń wiejskich, stawiająca so 
bie zadania zarówno z zakresu gospo* 
darstwa kobiecego, jak kultury i hi*

gieny życia codziennego oraz wyciie* 
wania dzieci.

Ostatnie lata w rolnictwie polskim 
znamionuje ewolucja od jednostronnej 
gospodarki zbożowej ku intensyfika* 
cji hodowli, rozwojowi upraw praco* 
chłonnych, rozbudowie podstawy pa* 
szowej i t. p. Gospodarstwa objęte 
akcją O .W  i G . wykazują szybsze 
tempo przy tym samym kierunku prze 
mian w organizacji warsztatu.

W  zakresie produkcji roślinnej pod* 
stawowymi czynnikami są: materiał
siewny, uprawa mechaniczna i nawo* 
żenie. Od 1934 r. do 1957 r. w zakresie 
zbóż mamy 100 proc. wzrostu upraw 
nasiennych, w zakresie ziemniaków — 
127 proc., zaś w porównaniu z 19.»5 r. 
— 250 proc!

Drogą do rozpowszechniania urnie* 
jętnego stosowania nawozów sztucz* 
nych są doświadczenia zbożowe, któ* 
rych liczba w ciągu 5*lecia uległa po* 
dwojeniu.

W  dziedzinie planowego zaopatry* 
wania w maszyny rolnicze stawiane są 
dziś dopiero pierwsze kroki. Dotyczą 
one siewników ze względu na szcze*

Zg o n  d yre k to ra
ś. p . R om ana

Warszawa. 5 7. (P A T ). Dziś o godz. 
1 w nocy zmarł nagle na anewryzm 
serca ś. p. Roman Starzyński, dyrek* 
tor naczelny Polskiego Radia.

Ś. p. Roman Leon Starzyński, major 
dyplomowany, rętrodzony dnia ll*go  

kwietnia 1890 r. w Warszawie, ukoń* 
czył gimnazjum polskie w Warszawie 
w 1908 r., wydział filozoficzny uniwer 
sytetu jagieł, w 1913 r„ wyższą szkołę 
wojenną w 1921 r.

W  latach 1910—1914 członek*zało* 
życiel i prezes (1912—1913) Stowarzy* 
szenia młodzieży postępowo*niepodle* 
głościowej „Promień" w Krakowie o* 
raz sekretarz Zarządu głównego U nii 
stowarzyszeń młodzieży postępowo* 
niepodległościowej. Od r. 1911 w 
Związku strzeleckim. Od 1914 r. w 1 
Brygadzie Legionów polskich w 5 puł* 
ku piechoty.

Od lutego 1918 r. w wojsku polskim, 
m. in. szef oddziału 2*go D. O. gen. 
Łódź i D. O. gen. Warszawa, szef 
wydziału organiz. O. 1. szt. gen. 
dowódca baonu, szef biura, ogólno* 
organizacyjnego M. S. W ojsk.

gólniejsze w tym zakresie luki (drob* 
na własność w woj. poznańskim posia* 
da ponad 32 tys. siewników, zaś w wo 
jewództwie wileńskim — 21 sztuk).

W  produkcji hodowlanej kluczowe 
znaczenie posiadają zagadnienia ho* 
dowii zarodowej i podstawy paszowej 
w gospodarstwach. A kcja — jeśli cho* 
dzi o materiał hodowlany — prowa* 
dzona jest częściowo w kierunku zwie 
kszenia liczby, przede wszystkim zaś 
w kierunku uporządkowania przez li* 
ceacjonowanie istniejącego materiału 
zarodowego.

W  producji ogrodniczej, a przede 
wszystkim w sadownictwie, poprawa 
jakości owocu i umiejętności jego 
przechowywania pozwoliła pomniej* 
szyć import jabłek ze 105 tys. q w 19./0 
r. do 1.5 tys. q.

Osiągnięcia te mówią nam o prze. 
szłości i teraźniejszości. Wyszliśmy za* 
tern poza wąską grupę najświatlejszej 
elity chłopskiej, a mamy już do czy* 
nienia z akcją masową, chociaż po* 
wszechność oddziaływania jest dopie* 
ro etapem, leżącym przed nami.

Polskiego Radia
S ta r zy ń s k ie g o .
) W  r. 1929 przechodzi do rezerwy t 
j zostaje dyrektorem Polskiej Agencji 

Telegraficznej, do r. 1933. Od r. 1933 
■ do 1935 — dyrektor gabinetu ministra 
* poczt i telegrafów Od 1935 r. — dy* 
i rektor naczelny Polskiego Radia. W  

r. 1937 zostaje członkem prezydium 
Międzynarodowej Unii radiofonicz* 
nej, obejmując prezesure komisji bu* 
dżetowej.

Był członkiem Zarządu Gł. Zwiąż* 
ku filaretów, członkiem zarządu Koła 
Piątaków, prezesem Zarządu Gł. Po* 
cztowego Przysposobienia W ojskowe* 
go.

Ogłosił m. in.: „Zarys nauki organi 
zacjj sił zbrojnych" (1930), „Agencje 
inform acyjne" (1935), „Cztery lata 
wojny w służbie Komendanta, przeży* 
cia wojenne 1914—1918" (1937).

Odznaczenia- „Virtuti M ilitari", 
„Krzyż niepodległości", „Krzyż wale* 
cznych", „Polonia Restituta". „Złoty 
Krzyż zasługi", „Medal za wojnę4', 
oraz szereg odznaczeń zagranicznych

Rzeczpospolitą Polską w sprawie 
ziem, kościołów i kaplic pounickich, 
których Kościół katolicki pozbawiony 
został przez Rosję. Sprawa ta wcho* 
dzi pod obrady Sejmu 6 b. m.

Ze swej strony państwo polskie 
przeznacza 12.000 ha ziemi na udoto* 
wanie mens biskupich, kapituł, semi* 
nariów diecezjalnych i beneficjów pro 

I boszczowskich w archidiecezji wileń*
I skiej oraz w diecezjach: lubelskiej,

łomżyńskiej, łuckiej, pińskiej j podia* 
skiej. Do tego kontyngentu 12000 ha 
zalicza się około 9120 ha ziemi, które 
są obecnie w posiadaniu lub władaniu 
osób prawnych kościoła katolickiego 
we wspomnianych archidiecezjach i 
diecezjach, a nie zostały nabyte drogą 
kupna. Państwo polskie uznaje nieru* 
chomości te za własność Kościoła ka* 
tolickiego z dniem wejścia w życie 
układu. Pozatem skarb państwa wypła 
ci Kościołowi katolickiemu tytułem 
równowartości za około 2880 ha ziemi, 
brakujących do przewidzanych 12 
tys. ha 2,500.000 zł. w obligacjach \ %  
pożyczki konsolidacyjnej nominalnej. 
Wartości. W ypłata ta nastąpi w przecią 
gu dwóch miesięcy od daty wejścia 
w życie układu. Na mocy układu Sto* 
lica Apostolska zrzeka się na rzecz 
Państwa Polskiego roszczeń Kościoła 
katolickiego do prawa własności wszy­
stkich ziem pounickich.

W  przeciągu czterech lat od daty 
wejścia w życie układu. Kościół katoli 
cki przeprowadzi podział ziem, które 
stają się jego własnością.

Z dniem wejścia w życie układu, 
Państwo Polskie uznaje ponadto za 
własność Kościoła katolickiego kościo* 
ły i kaplice pounickie z plebaniami, o* 
grodami plebańskimi f cmentarzami 
pounickimi, będące w dniu podpisania 
układu w posiadaniu lub władaniu Ko 
ścioła katolickiego.

Odnośnie do kościołów i kaplic pou 
nickich, będących w posiadaniu pań* 
stwa. a nie będących w użytkowaniu 
kościoła prawosławnego, rząd Rzplitej 
zobowiązuje się prowadzić w dalszym 
ciągu badanie warunków, w których 
one znajdują się i przekazać je na 
własność Kościołowi katolickiemu we 
wszystkich przypadkach, gdy to się 
okaże możliwe.

W A LK A  P O L IC JI Z  B A N D Y T A M I 
W  L U BELSK IM .

Lublin, 5. 7. (P A T ) W ładze bezpie* 
czeństwa likwidując konsekwentnie 
bandytów, grasujących na terenie Lu* 
blina i Lubelszczyzny, unieszkodliwiły 
ostatnio w pobliżu wsi Bielany Duże, 
w pow. łukowskim, dwóch groźnych 
bandytów: Józefa Rusina i Józefa Za* 
durskiego, którzy grasowali od 7 lat 
na terenie Lubelszczyzny i Lublina. 
Policja mundurowa i śledcza po osa* 
czeniu bandytów ostrzeliwała ich z pi* 
stoletów maszynowych. W  rezultacie 
obaj bandyci zostali zabici. Z polician* 
tów nikt nie został ranny. Przy ban* 
dytach znaleziono kilka karabinów 
francuskich i rewolwerów, dużą ilość 
nabojów i znaczną kwotę pieniędzy.

Sprawa dóbr pounickich w  Polsce
ostatecznie uregulow ana układem  ze  Stolica Apostolska.

Ag. „Iskra donosi, że na mocy za* czajnej Sejinu i Senatu włączony zo* 
rządzenia Prezydenta Rzplitei do po* stał projekt ustawy o zatwierdzeniu 
rządku obrad obecnej sesji nadzwy* układu między Stolicą Apostolską ą

JA N  BR Z O Z A .

A lei upały, jakich najstarsi nie pa* 
miętają — mówią sobie ludzie, ociera* 
jąc pot z czoła. Termometr, przedmiot 
niesłychanego zainteresowania wska* 
żuje 35 st. w cieniu. To niesłychane. 
Ludzie pocą się i narzekają. Czy jed* 
nak naprawdę tak dawno nie było u 
nas takich upałów? Może tamtego, 
lub przedtamtego roku. Pamięć ludzka 
jeżeli już cofa się do wspomnień, to 
widzi je zawsze lepsze, piękniejsze od 
teraźniejszości. Niema to, jak dawne 
czasy. Bo za moich czasów panie do* 
brodzieju, ho, ho...

A  jednak dawniej z tymi upałami 
było gorzej. I to jeszcze nic tak daw* 
no. Pamiętają je nawet nienajstarsi. 
Naprzyklad w roku 1892 panowały w 
całej Polsce upały dochodzące też do 
35 stopni. Kronikarz owych czasów w 
znany stereotypowy sposób opisuje, 
że „Takiego wszakże dnia, jakim był 
20 sierpnia, nawet pamięć starych lu* 
dzi przypomnieć sobie nie może. „Od 
południowego zachodu szedł wiatT 
tak gorący, że przypominał płomienie.

Miasta z rozpalonymi murami podob* 
ne były do łaźni rzymskich.. N a po* 
lach zwierzęta padały od żaru lejące* 
go się z nieba. Ludzie nie mogli pra* 
cować na otwartym powietrzu. Jakże 
musieli cierpieć mężczyźni w miastach, 
jeżeli przypomnimy, że chodzili w 
grubych ubraniach z wysokimi „hil* 
sztukami" na szyji. Tużurki i kamizel* 
ki musiały być szczelnie zapięte i ani 
jeden guzik nie śmiał nie tkwić na 
swoim miejscu. Kobieca moda ówcze* 
sna była juz nietylko tortura dla sa* 
mych kobiet, ale udręką dla wszyst* 
kich przechodniów. Suknie były 
szczelnie zapięte pod szyję i posiadały 
długie ogony. Ogony te wzniecały 
kurz na ulicach i utrudniały oddycha* 
nie innym. Prasa ówczesna daremnie 
atakowała owe nieszczęsne ogony — 
odwoływała się do uczuć bliźniego i 
zasad higieny — daremnie. Moda to 
bezwzględna dyktatorka. Zresztą hi* 
giena z przed czterdziestu czterech lat 
była inaczej pojmowana. Z jednej 
strony zalecała czystość ciała, z dru* 
giej zabraniała odpiąć choćby jeden

guzik ubrania. Sport, który zaczynał 
dopiero stawiać swoje pierwsze nie* 
zgrabne kroki, był też przedmiotem 
ataków prasy. Oto w największe upa* 
ły zachciało się jakimś tam wiośla* 
rzom urządzić zawody na W iśle. Je* 
den z tygodników warszawskich tak 
pisze o tych zawodach: „Wioślarze >
warszawscy nie powinni byli urządzać 
swego „recordu" (znowu ten niedo* 
rzeczny wyraz, albo raczej niedorze* 
czne małpowanie cudzoziemszczyzny). 
Łatwo bowiem mogły sie zdarzyć po* 
rażenia słoneczne, lub inne nieszczę* 
ścia. Jeżeli deszcz bywa powodem od* 
łożenia takich popisów, daleko po* 
ważniejszą przeszkodą powinien być 
upal. N ikt na tem nie straci, gdy ło* 
dzię przebiegną odległość wyścigową
0 tydzień lub dwa później a przy nie 
uwzględnianiu piekielnego gorąca nie 
jeden stracić może zdrowie lub życic.
1 zaco poniesie tę ofiarę? Zato że 
mial nadzieję prędzej od innych prze* 
płynąć na łodzi 60 wiorst. W ielka 
idea*4

Upały owego nieszczęsnego roku 
dawały jeszcze wiele powodów do 
narzekań. Już nietylko wyścigi łodzi,

• bicyklów, czy konne, ogony sukien. ; 
ale powstało jedno prawdziwe nie*

szczęście. O to wybuchła cholera, któ* 
ra pożerała wiele ofiar w całym zabo* 
rze rosyjskim, nie wyłączając Warsza* 
wy, w której grasowała zwiaszcza na 
przedmieściach. Powstawały pożary 
wzdłuż torów kolei Nadwiślańskiej 
od iskier lokomotyw. Paliły się osied* 
la i lasy. Upały w 92 roku spowodo* 
wały też klęskę posuchy, która dała 
się we znaki szczególnie w b G alicji.

Jak  widać z tego, upały z przed 
kilkudziesięciu laty były nielada kię* 
ską i przedmiotem zainteresowania 
całego ogółu. Dziś z tego wszystkiego 
jedynym przedmiotem zainteresowa* 
nia jest termometr. Dziś znikły tużur* 
ki, „halsztuki , długie ogony. Niema 
już cholery, ani zmartwień z powodu 

i jakichś zawodów sportowych. Istnie* 
I je jeszcze niebezpieczeństwo pożarów 
I — no j posuchy. Ludzie urządzają się 
j podczas kanikuły jak naimożliwiej. 
! W yjeżdżają do lasów, albo urządzają 

plaże na byle skrawku trawnika w 
mieście A  jednak w porów-naniu z 

i tamtymi czasami jest lepiej. A jednak 
j narzekają na upały i co starsi wspo* 

minają, że dawniej było panie dobro* 
dzieju inaczej.
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Francuiko-niemietkie rokowania finansowe.
Paryż, 5. 7. (P A T ) Rokowania finan 

sowe francusko*niemieckie, które wła* 
ściwie dotychczas nie zostałv rozpo* 
częte, ponieważ po posiedzeniu inau* 
guracyjnym obu delegacyj nie odbyło 
się żadne plenarne posiedzenie w cią* 
gu następujących tygodni — zostały 
w poniedziałek wznowione.

Szef delegacji niemieckiej dyr. Heim 
men., który w ostatnim tygodniu bez* 
pośrednio po zakończeniu rokowań 
niemiecko*angielskich bawił przez Kii* 
ka dni w Berlinie, powrócił do Paryża 
z instrukcjami swego rządu.

Posiedzenie plenarne obu delegacyj 
odbyło się wczoraj dwukrotnie j po* 
święcone było zbadaniu wyników do* 
tychczasowych prac podkomisji, wy* 
łonionej po posiedzeniu inauguracyj* 
nvm. Jednym z głównych zagadnień 
w rokowaniach obecnych jest kwestia 
długów austriackich i ewentualnego 
obniżenia oprocentowania od poży* 
czek Younga i Dawesa.

Dziennik „Intransigeant“, omawia* 
jąc porozumienie niemiecko=angielskie 
w sprawne tych długów, które przy* 
niosło obniżenie oprocentowania tran* 
szy angielskiej pożyczki Younga z 5 i 
pój na 4 i pół proc., zapytuje, co się 
stanie z transzą francuską tej pożycz* 
ki, której posiadaczami jest bardzo \\- 
czna, bo około 100*tysięczna rzesza 
ciułaczy francuskich. „Intransigeant ‘ 
wyraża ubolewanie, że kraje wierzv* 
cielskie w tym wypadku nie działały

solidarnie, lecz że każdy z nich pro* 
wadzi z Niemcami oddzielne rokowa* 
nia.

W edle doniesień z Berlina, tamtej* 
sze koła polityczne optymistvcznie o* 
ceniają perspektywy obecnych roko* 
wań z Francją.

Program radiowy.
Środa, 6 lipca. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja polu, 
dniowa. 14: Gaz. inf. w jęz. ukr. 14.10: Ply* 
iy. 15: Giełda. 15.15: Audycja dla dzieci. 
15.45: Wliad. gosp. 16: Mała rewia muzy-.
■ zna. 16.45: Odczyt, 17: Wiad. bież. 17.10: 
Płyty. 17.20: „Komedia lwowska". 18: Fe* 
lieton. 18.10: Muzyka. 18.45: Recytacja pro* ? 
zy. 19, Lekkie, piosenki. 19.20: Pogadanka. 
19.30: Koncert. 20.45: Dziennik wieczorny. 
21: Pogadanka. 21.10: Koncert. 21.50: Wiad 
sport. 22.05: Muzyka.

Giełda z  dnia 5 lipca.
W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIEN IEZN A.

Dewizy: Edgia 90.10, Berlin 213.07, Am* 
sterdam 293.40, Kopenhaga 117.50, Londyn 
26.30, N. Jork 530 5/8, kabel 530 7/8, O-sło 
132.15, Paryż 14.81, Praga 18.44, Sztokholm 
135.70, Szwajcaria 121.75, Włochy 27.95. 
Papiery państwowe; wewnętrzna 66 i pół, 
inwest. 1 errt. 82 1/4, 5 !. on wers. 71, 4 premj. 
dolar. 41 3/4, kc nsolid. 67 i pół. Akcje* 
Bank Polski 120, Cukier 34, Węgiel 30 ii pól, 
Lilpop 74 1 pół, Ostrowiec 57, Starachowice 
36 i pół, Żyrardów 53 3/4.

LW ÓW  -  G IEŁD A  ZBO ZO W A. 
Psze-n' *: obrót 291 ton, żyto 329, jęcz­

mień 132. Ogólny obrót 2006 ton.

świdrowego, łożysk, z 2«ch taśm hamul* 
czych, z bębna łyżkowego, wózków paso* 
wych, wału wiertniczego, korby stalowej, 
czopa stalowego, dwudzielnego łożyska, 
dwudzielnego koła pasowego, tarczy cięża­
rowej, tarczy łyżkowej, wahacza drewniane,, 
go, osi do wahacza, dwudzielnego łożyska, 
głowicy ślimakowej, popuszczadla ślimako* 
wego, ściągaczy do niego, pociągacza do 
wahacza, rolki do stojaka i łożysk do rolki; 
4) uzbrojenie korony składającej się: z 5 
dźwigarów normalnych, 2*ch ro,ek wieżo­
wych, rolki wieżowej do liny łyżkowej i pa, 
rą łożysk żelaznych; 5) maszyna parowa 
wiertnicza, 6) pasy napędowe, 7) liny, 8) 
kuźnia wraz z urządzeniem. Na polu nafto* 
wym Sarmacja 1 znajdują się dalej: a) w
kotłowni przy szybie Nr. 1 i 4 : werbel j re­
dukcje, 2 pary widełek kryzowych, 4 klu* 
cze do żerdzi pompowych, koronka do 
drutu pompowych, dwie tłocznie parowe, 
dwudzielne łożyska i płyta marmurowa; b) 
w kuźni przy szybie Nr. 1: flaszka świdio* 
wa, łącznik, korona instrumentacyjna, tuta 
z uchwytem, tuta nakrętkowa, łącznik, nóz 
do cięcia rur półihak-szpe.r, świder 5“, świ* 
der 9", k>ronki dwuramienna, pary kluczy 
świdrowych, głowica pompowa do rur 2", 
druga głowica, pompowa do takich rur; 4 
kliny do rur 9“, 5 klinów do rur 10", klin 
luźny, odcisk kopalniany, rolka bez osi, cy, 
Iinder pompowy, lina wielokrążkowa, smo, 
czek wodny, kobylnica kieratowa, ośka do 
wahacza, 300 kg. łomu kuzienmego, rura 4- 
calowa długości 2 m, wózek do wożenia 
świdrów. Z narzędzi szybowych znajduje 
się w tym polu: łańcuch wiertniczy, ciężar 
do liny, głowica pompowa i zawiasy pom* 
powc, urządzenia pompowe, zaś zewnątrz 
zabudowania otworu szybowego Nr. 1, świ* 
der, dłuto, obciążnik, nożyce, flaszka świ* 
drowa, huczek do rur, rura długości 3.80 m, 
łącznik warsztatu wiertniczego, głowica śli­
makowa, popuszczadło ślimakowe, pocią* 
gacz i rura ogrzewalnik. Wewnątrz zabudo, 
wania otworu szybowego Nr. 3 znajdują się: 
kluk, łyżka z rury, zbiornik podręczny na 
ropę, 2 klucze do świdrów, koronka otwar* 
ta z klapą do rur 5", koronka z klapą do 
rur 6", świder bakowiec, świder ekscenter,
4 huczki do rur, rura łącznik, kloc podi żer­
dzie, prosiak, głowica gazowa, pasterka, 20 
kg. starego żelaza izolatory, 6  sztuk lamp. 
Nazewnątrz tego budynku znajdują się: ru* 
ry wiertnicze 6‘ , 13.99 m prawe, 28.02 m 
rur wiertniczych lewych 6“. 64.73 m rur wier 
tniczych lewych 6", huczek do rur, flaszka 
świdrowa, nożyce, obciążn k, 16.95 m rur 
wiertniczych 12", huczek do tych rur, dłuto, 
9*mctrowa żerdź wiertnicza. 50 mb. żerdzi 
wiertniczych, 20 mb. żerdzi wiertniczych,
S9.60 m żerdzi wiertniczych i pociągacz do 
wahacza. W  przechowaniu w zabudowaniu 
kuźni znajdują s;ę: 2 pary zawiasów pom* 
powych, 2 koronki instrumentacyjne, półhak 
do rur, prosiak, 5 świdrów ekscentrycz­
nych, ki ucz odcisk z rury. 3 daszki liczni? 
kowe, chomąt do rur, około 300 kg. starego 
żelaza i trzon do rozbijania rur, 2 lampy,
2 bezpieczniki, 2 izolatory, 3 huczki do rur,
2 łyżki do wylewania metalu, ogrzewalnik
1 beczka drewniana. Nazewnątrz budynku 
znajdtają się narzędzia wiertnicze, a to : świ, 
der bakowiec, 13 świdrów ckscentrów, fla* 
sz.ka rozszerzacz krzyżowy, 2 huczki do rur, 
słup d!a przewodów oświetleira i reflektor 
blaszany. Na polu naftowym Sarmacja 1 
znajduje się wreszcie kotłownia dla otwo­
rów szybowych Nr. 3 i 4 składająca się: z 
budynku kotłowni, kotła parowego, arma. 
tury i uzbrojenia kotła, aparatu zasilających, 
zabudowania dla dynamo maszyny, tudzież 
różne przedmioty obejmujące zawór kryzo, 
wy, 200 m przewodu elektrycznego, 2 rurki 
gazowe, taczki, wentyl kryzowy, bezpiecz­
niki skrzynkowe, 3 kompletne lampy, para 
słupołazów, garczyk-odwadniacz i zbiornik 
drewniany. Nieruchomości powyż wymię, 
nione oszacowane zostałv na sunę 180 265 
zł. 16 gr., a mianowicie pole naftowe Sar, 
macia 1 wraz z inwentarzem na sumę 
137.963 zł. 30 gr., nule naftowe Sairmacja 2 
na sumę 2.526 zł. 25 g r . pele naftowe K o, 
pec 2 na sumę 8.025 zł, pole naftowe Ko- 
nec 3 na sumę 12.910 zł., pole naftowe Po* 
hary 1 na sumę 5.669 zł. 37 gr., pole nafto, 
we Pohary 4 na sumę 5.540 zł. 62 gr., pole 
naftowe Kopeć 1 na sumę 3.445 zł., pole naf 
towe Pohary 2 -na sume 1.187 zł. 50 gr.. pole 
naftowe Pohary 3 na sumę 2.998 zł. 12 gr. 
Obciążenia bruttowe wynoszą: na polach
naftowych Sarmacja 1 i Sarmacja 2 —
15.5?;o, na polach naftowych Kopeć 2, Ko, 
pec 3, Pohary 1, Poharv 4, Kopeć 1, Pohary
2 i Pohary 3 — 15%. Cena wywołania wy­
nosi: dla pola naftowego Sarmacja 1 wrrz 
z inwentarzem 103.472 zł. 55 gr., dla pola 
naftowego Sarmacja 2 wraz z inwentarzem 
1.894 zł. 68 gr., dla pola naftowego Kopeć 2 
6.018 zł. 75 gr., dla pola naftowego Kopeć 3 
9.682 zł. 50 gr., dla pola naftowego Pohary 1 
4.252 zł. 02 gr, dla pola naftowego Pohary 4 
4.155 zł. 42 gr., dla pola naftowego Kopeć 1 
2.583 zł. 75 gr., dla pola naftowego Pohary 2 
890 zł. 61 gr., dla pola naftowego Poharv 3 
2.248 zł. 59 gr. Razem dla wszvstkich pól 
135.198 zł. 87 gr. Przystępujący do prze.tar* 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy, 
sokości wynoszącej: dla pola naftowego Sar 
macja 1 13.7% zł. 30 gr., dla pola naftowego 
Sarmacja 2 2.52 zł, 62 gr., dla pola naftowe* 
go Kopeć 2 802 zł. 50 gr., dla pola nafto­
wego Kopeć 3 1-291 zł., dla pola naftowego 
Pohary 1 561 zł. 94 gr., dla pola naftowego
Pohary 4 554 zł. 06 gr., dla pola naftowego
Kopeć 1 344 zł. 50 gr., dl j pola naftowego
Pohary 2 118 ił. 75 gr.. dla pola naftowego
Pohary 3 299 złotych 81 groszy, dla
wszystkich razem 18.026 złotych 52 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać funJtosze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny

giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowrym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń ieżeli 
osoby te prz<_d rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzvskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji, W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie, od godz. 8 ,mej do 18*te], 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo, 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Roz. 
niatowie, ul. Zamkowa Nr. 1 sala N-. 4.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rożniatów, 25 czerwca 1938. 2102K

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 303/37. Józef Romistrowicz. urodzony 

10 lutego 1896 w Borkach Dominikańskich 
jako żołnierz armii austriackiej zaginął. Sąd 
ogłasza powszechne wezwanie udzielenia 
wiadomości o losach zaginionego w ciągu 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 29 marca. 1938. 2137"

T. 20/38. Bazyli Humeniuk urodzony 23 
kwietnia 1882 Wolica Komarowa, jako żol* 
nierz austńaoki zaginął. Ogłasza się wezwa­
nie udzielenia Sądowi lub kuratorowi Mgr. 
Marii Bieleckiej adwokat Lwów wiadomo, 
ści o zaginionym w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowry.
Lwów, 23 maja 1938. 2137

T. 296/37. Anna Bałuta, urodzona 17 II,
stopada 1902 Kamionka Wołoska klonik, w* 
czerwcu 1915 wyjechała do Rosji, glzie za, 
ginęła. Sąd ogłasza wezwanie udzielenia 
wiadomości o zaginionej do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 marca 1938. 2136

T  107/38. Zygmunt Szaranowskl, urodzo­
ny 7 maja 1901 Lwów, jako żołnierz D c, 
tachrment rotmistrza Abrahama zaginął. 
Sąd ogłasza wezwanie udzielenia wiadomo* 
ści o zaginionym w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowry.
Lwów, 25 maja 1938. 2135

T. 102/38. Józef Basztyk, uio-dizony 2 i  
kwietn a 1859 Skomorochy, wyjechał 1915 
roku do Rosji gdzie rzekomo zmarł. Sąd 
ogłasza wezwanie udzielenia wiadomości o 
zaginionym w ciągu 3 miesięcy.

Sąa Okręgowy.
Lwów, 16 maia 1938. 2134

T. 292/37. Jan Muzyka, urodzony 29 sty* 
cŁuia 18&o Tehlów. wstąpił do, worska bol­
szewickiego, z ’ k"łórym wyjechał d R iv|, 
gdzie zaginął. Sąd ogłasza wezwc-lc udzie, 
lenia wiadomości o zaginionym w ciągu I 
roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 22 stycznia 193S. 2133

T. 78/38. Jan Skłym urodzony 7 marCa 
1S91 Rokitno, jako żołnierz armii ukraiń, 
skicj zaginął. Sąd' ogłasza wezwanie udzie, 
len a wiadomości o zaginionym w ciągu 1 
roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 maja 1938. 2132

T. 46'38. Władysław Kowalczuk, urodzo­
ny 11 czerwca 1889 w Lipiu, jako żołnierz 
austriacki zaginął. Sąd ogłasza wezwanie 
udzielenia wiadomości o zaginionym w cią, 
gu 6 miesięcy.

S*d Okręgowy.
Lwów, 13 maja 1938. 2! 31

T  81/38. Franciszek Rabii, urodzą iv 12' 
czerwca 1902 Lwów, jako żołnierz polski w> 
obronie Lwowa zaginął. Sąd ogłasza we* 
zwanie udzielenia wiadomości o zaginio* 
nym w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 ma,a 1938. 2130"

06L0SZENLA PRYWATNE.

K O LEJ LOKALNA P IŁ A -JA W O R Z N O  
S. A.

Bilans majątku na dzień 31/XII. 1937.
Stan czynny. Majątek stały. Wartość Ko­

lei zl. 3,263.282, Inwestycje zl. 641.631.91 
zl. 3,904.913.91. Majątek płynny. Kasa i Ban 
ki zl. 288.352.62, PaDiery procentowe zł. 
48.700, Dłużnicy zł. 256.881.03, R'chunek 
przechodni zl. 255.979.87 zl. 4.754.827.43. 
Stan bierny. Kapitał własny. 1. Kapitał ak* 
cyjny zł. 1,260.720, 2. Fundusze rezerwowe 
Eksploatacyjny Kapitał Rezerwowy złotych 
126.618.02 zł 1 387.338.02. Kapitał amorty* 
zacyiny a) saldo i  31/XII. 1936 zł.
1.651.465.92. b) dopisano w roku 1937 zł. 
12.758.75 zl. 1,064.224.67, Z >bowiązania zł. 
3S8.269.42, Fundusze specjalne 1. Nadzwy­
czajna Rezerwa zł. 1.109.295.85, 2. Fundusz 
na umorzenie akcyj zł. 12.240 zł 1.12*.535.85 
Zvsk a) pozostałość z roku 1936 zl 10.577.4° 
b) za rok 1937 zł. 182.882.07 zł. 193.459.47 
zl. 4.754.827.43. Rachunek strat i zysków za 
rok 1937. Winien: Wydatki eksploatacyjne 
zł. 741.789.90, Koszty administracji ogólnej 
zl. 36.352.02, Raty oprocentowania pożvczkf 
pierwszeństwa z dodatkiem adn-inistracyj* 
nym zł. 10.940.24, Rat', oprocentowania no, 
życzki dodatkowe! z dodatkiem admtnistra, 
cyjnym zł. 3.923.39, Amortyzacja wartości 
kole; zł. 5.558.75, Zysk za rok 1937 zł. 
la3 459.47 zł. 992.023.77 Ma. Dochody eks­
ploatacyjne zł. 978.768.79. Przeniesienie zy. 
sku z K.ku 1936 zl. 10.577.40, Procenta :J o *  
k ryj zl. 1.677.58 zł. 992.023.77 2126

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 108/38. Obwieszczenie o licytacji ru« 
ch imości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Obertynie Ignacy Kirszbaum, mający kan, 
celarię w Obertynie na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 lipca 1938 o godz. 10-tej w LTmzu 
u dbiżnika na miejscu odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do dłużnika Kazi, 
mu rza Przybysławskiego na zaspokojenie 
należności t,my „Polmin", składających się 
z 1 gamitura salonowego, 1 świecznika mo, 
siężnego, 1 kasy ogniotrwałej, 1 dubeltówki,
1 szafy 2-skrzydłowej, 1 stołu i 12 krzeseł, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 890. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

v omornik Sądu Grodzkiego.
Oberryn, 1 lipca 1938. 2128K

Km. 1682/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Gródku Jagiell. Witold Podwiń na podsta, 
wie art. 60? kt>c. podaje do Dublicznej wia, 
domości że dnia 19 lipca 1938 o godz. 14-eJ 
w Bratkowicach na gospodarstwie dłużni* 
ków odbędzie się l*sza licytacja ruchomo, 
ści, należących do Stefana Feszczyszyna, 
Miohała Ikawcgo i Piotra Karap nki, skła­
dających się z 1 krowy czarno białej u Mi* 
chała Ikawego, 1 krowy czarno białej i 1 ja , 
łówki czarno białej u Piotra Karapiniki, 4 
sągów drzewa opalowego, 1 jałówki czarno 
białej i 1 lochy u Stefana Feszczyszyna, o, 
szacowanych na łączną sumę zł. 540. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jagiell., 1 lipca 1938. 2127K

V II. Km. 329 i 769/38. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie V II. rewiru 
Władysław Dohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego 34 na podstawie art. 
<02 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9-go lipca 1938 o godzinie 10»ej we 
Lwowie, pl. Bernardyński Nr. 7, zaś o godz. 
9*ej przy ul. Piekarskiej I. 13 odbędzie się 
licyracja ruchomości, składających się z for, 
tepianu, szafy bibliotecznej i narzutki oraz 
urządzenia sklepowego i towarów konfekcji 
damskiej. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grc dzkiego Miejskiego.
Rewiru VII

Lwów, 25 czerwca 1938. 2129K

Km. 209/38. Obwieszczenie o licytacji nic, 
ruchomości. Kc mo m k  Sądu grodzkiego w 
Rożniatowie Wojciech Szlapak, mającą kan, 
celarię w Rożniatowie przy ul. Skarbka Nr. 
34 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 31 sier­
pnia 1938 o godiz. 10*ej w Sądizie grodzkim 
w Rożniatowie sala Nr. 4 parter idbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze,tar, 
gu należących do iłuzniczki Firmy „Uni; ’ 
Spółka Akcyjna Przemysłu Naftowego we 
Lwowie nieruchomości, a mianowicie pól 
naftowych prowadzonych w księdze nafto, 
wej Sądu grodzkiego w Rożniatowie pod 
nazwami: aj Sarmacja 1, objętego wL 986, 
b) Scrmacia 2, objętego wl. 989, c) Kopeć 
2, obietego wl. 991, d) Kopeć 3, cbjętego 
wl 992, e) Pohary 1, objętego wl. 1143, f) 
Pohary 4, objętego wl. 1759, g) Kopeć 1, 
objętego wl, 1756. h) Pohary 2, obietego wl. 
1757, 0  Foharv 3, objętego wl. 1758. P o, 
wyższe pola naftowe obejmiUją prawo po­
szukiwania i wydobywania oleju skalnego,

wosku ziemnego i innych Państwu nieza* 
strzeżonych minerałów żywicznych odłączo* 
ne^od własności: ad a) pgrt. 1438/1, 1438/5, 
1438/6 i 1438/12 w gminie Rypne położo, 
nych na czas do inia 31/12 1952, ad b) 
pgrt. 1438/9, 1438/11 w gminie'Rypne po­
łożonych na czas do dnia 31/12 1952, ad1 c) 
pgrt. 1463/3 i 1463/4 w gminie Rypne polo, 
żonych na czas do dnia 31/12 1 952 ad d) 
pgrt. 1463/9 w gminie Rypne położonej na 
czas do dnia 31/12 ’ 952, ad e.) pgn. 572 w 
gminie Rypne położonej na czas do dnia 
31/12 1952, ad f) pgrt. 611 w gminie Rypne 
położonej na czas do dnia 31/12 1952, ad g) 
pgn. 484 w gmini, Rypne położonej na czas 
d 5 dnia 31/12 1952, ad h) rwrt. 574 w gmi, 
nie Rypne położonej na czas d„ dnia 31/12 
1952, ad i) pgrt. 609 w gminie kypne poło* 
żonej na czas do dnia 31/12 1952. Obszar 
powyższych pó] naftowych wynosi, a to : 
Sarmacja 1, 28 ha 35 a 98 m kw., Sarmacja 
2, 72 a 67 m kw., Kopeć 2, 2 ha 88 a 64 m 
kw.. Kopeć 3, 4 ha 64 a 30 m kw., Pohary 1, 
3 ha 26 a 30 m kw., Pohary 4, 3 ha 18 a 88 
m kw., Kopeć 1, 1 ha 23 a 90 m kw., Po* 
hary 2, 68 a 30 m kw.. Pohary 3, 1 ha 72 a 
53 n. kw. Na polu naftowym „Sarmacja 1“, 
zna dują się 4 otwory wiertnicze, a to : Nr. 1 
o git bokości 668 00 m, Nr. 2 o głębokości 
869.70 m, Nr. 3 o głębokości 450.50 m, Nr. 4 
o głębokości 867.30 m. Otwór wiertniczy 
Nr. 1 -arurowanv jest 285.86 m. rurami 
średn. 9 m, 199.40 m. rurami średn 7 m, 
442.78 m ruram* średn. 6 m, 27.15 m. rurami 
średń. 5 m. Otwór wiertniczy Nr. 2 za ruro­
wany jest 269.69 m. rurami średn. 9 m, 
529.33 m. rurami średn. 6 m, 141.27 m. ru, 
rami średn. 5 m. Otwór wiertniczy Nr. 3 
zarurowany jest 6 m. rurami średn. 14 m,
263.60 m. rurami średn. 9 m, 443.35 m. ru, 
rami średn. 6 m. Otwór wiertniczy Nr. 4 za* 
rurowany jest 415.43 m. rurami średn. 7 m, 
308 m. rurami średn. 6 m, 33 m. rurami 
średn. 5 m. Na polach naftowych Sarmacja 
2, Koptc 2, Kopeć 3, Pohary 1. Pohary 4, 
Kopeć 1, Pohary 2 i Pohary 3 nie ma żad­
nych otworów wiertniczych ani też żadnych 
ruch m ości. Na polu nawowym Sarmacja 1 
znajdują się 1) Wieża wiertnicza, 2J Ryg 
wiertniczy niekompletny z fundamentem 
pod maszynę, 3) Tluraw wiertniczy, 4) U- 
zbrojenie korony, 5) Maszyna parowa wier, 
tnicza, tudzież z inwentarza ruchomego: łań* 
cuch wiertniczy, głowica gazowa, widełki z 

| klinem do żerdzi wiertniczych, łyżka do 
j ściągania płynu, lina łyżkowa, druty pom* 
i powe, beczka żelazna o pojemności 200 L., 

klucz żerdziowy, odlew ropny jako głowi* 
ca przy tłokowaniu, korona instrumentalna, 
łącznik żelazny, rak odpinalny, rury gazo­
we średn. 2". Dalej na tymże polu Sarnia* 
cja 1 znajdują się z inwentarza całego: zbiór 
nik żelazny ropny o pojemności 15.000 L. 
wody, budynek kotłowni dla jednego kotła, 
kocioł parowy, manometer 10 atm., kurek 
metalowy 3.-drogowy średn. 1/2", kurki me* 
talowe próbne, wodowskaz i komin żela, 
zny, budynek kuźni, ognisko kuzienne for­
ma kuzienna do ogniska, kapa nad ogni* 
skiem, komin blaszany, kowadło kuzienne, 
trójkąt szybowy z okrąglaków sosnową oh, 
żuraw wiertniczy v,raz z jatą, budynek kie, 
ratu, buda nad kołem rozdzielczym, napęd 
kieratu, dlwa zbiorniczki, przystawka paso* 
wa, 2 pasy wielbłądzie i pas pan iany, tar­
cza pasowa, wał transmisą-jny, dwudzielne 
łożyska dębowe, przyrząd do przesuwania 
pasów, tłocznia wodna, pogrzewacz, piecyk 
gazowy, klucze dla maszynisty, zbiornik 
wodny. Dalej znajdują się: a) przy otworze 
szybowym Nr. 2: wieża wiertnicza, kierat
pompowy, zawiasy pompowe i stara becika 
drewniana, b) przy otworze sząbowyn Nr. 
3: 1) wieża wiertnicza, 2) ryg wiertniczy, 3) 
żuraw wertmezy. składaiacy się z bębna

Redaktor n*>uelny i wydawca: Aleksmder WareńuiL Redaktor odpowiedzialny Stanisław Rogowski. Z  druk. «Słowa Pol." Lwów, Zimorowicza 15.


